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DALSZE STARCIA W BERLINIE 
nie przybrały wczoraj gro2nlejszych rozmlatOw. 

Socjaliści z'wrócili się o interwencję do prezydenta Rzeszy. 
BERLIN, 26, 6. (PAT) -

W związku z wczorajszem zaj
ściem przed gmachem "Vorwaurt
su" zarząd partii socjał-demokra
tycznej wystosował do Hinden
burga pismo, w którem wyraża 
przekonanie, iiO napad szturmow
ców hitlerowskich był zgóry u
planowany, a poprzedziła go kam
panja prasy hitlerowskiej. 

W liście swym zarząd partji 
socjal-demokratycznej zwraca się 
o zastosowanie wobec hitlerow
ców represyj, zapowiadanych 
w swoim czasie, 

Jednocześnie skierowano ko
pję listu wspomnianego do mini
stra spraw wewnętrznych, von 
Gayla, z zaznaczeniem, iż zarząd 
partji skieruje do ministra dele
gację, która osobiście przedłoży 
von Gaylowi cały szereg skarg 

na postępowanie boj6wek hitle-
rowskich. . 

BERLIN, 26. 6. (PAT) W prze
m6wieniu swojem, wygłoszonem 
w Kilonji, przywódca "reichs
banneru " Heultermann, ostro 
zaatakował ostatnią taktykę hi
tlerowców, zwracając się do 
władz o przeciwdziałanie zreali
zowaniu gr6tb, wypowiadanych 
przez narodowych socjalist6w 
pod adresem stronnictw demo
kratycznych. 

BERLIN, 26. 6. (PA'l'l- W no
cy z soboty na niedzielę zabu
rzenia w Berlinie nie przybrały 
groźniejszego charakteru. 

W r6żnych punktach miasta 
dochodziło do starć między hit
lerowcami, socjaldemokratami i 
komunistami. W starciach -tych 
odniosło rany kilkanaście os6b. 

Policja parokrotnie interwenjo
wała, aresztując około stu ludzi 

Na prowincji, gł6wnie w za
głębiu Rubr, dochodziło paro
krotnie do starć, przyczem w sze
regu wypadków dokonywano 
wymiany strzałów ' zwłaszcza w 
bójkach między hitlerowcami a 
komunistami. 

PostrzelollY przed paru . dnia
mi "s!ahlhelmow~cc"zmarł w szpi
talu. 

W Lipsku Ij:omuniśc i usiłowa
li wznieść na ulicach barykady, 
czemu _poljcja przeszkodziła. 

BERLIN, 26. 6. (PAT) - W Gli
wicach odbył się zjazd organi
zacji "Stahlhelmu", z terequ nie
mjeckiej części G6rnego Sląska. 
Podczas zjazdu dokonano zaprzy
siężenia nowych członków orga
nizacji, następnie zaś odbyły się 

demonstracje z"racji lO-ej rocz- przez ludność, zagrożoną atakiem 
nicy 3>odziału ;)Iąska. wojsk lotniczych. 

BERLIN 26.6. (PAT) Minister Minister zaznaczył, iż rząd 
spraw wewnętnych, von Gayl, Rzeszy i rządy krajowe przej
wygłosił przez radjo mowę, w mują w tym względzie inicjaty
kt6rej wyliczył środki ochronne, wę z innych krajów, szczeg61nie 
jakie winny być zastosowane zaś krajów ościennych. 

Czy Lozanna b-:dzie odroczona? 
Mówią o tem w Berlinie. - Pożegnalna 

mowa v. Papena z Hindenburgiem. 
roz-

BERLIN, 26.6. (PAT) Gabinet 
Rzeszy zaaprobowal posuni~cla de
legacji niemieckiej, dokonane na 
teren ie Lozanny. 

Krątą pogloski, te Papen mia1 
nie wrócić jut do Lozanny, prze
waty la jednak racja, it w obecnej, 
niezmiernie donioslej dla Niemiec 
c\lwUi, obecność kanclerza w Lo
zannie jest niezbędna. 

JAK W SENSACYJNYM 'fILMIE! 
Pachołek, ujęty herszt bandy ,. Kaliszu, opowiada swe krwa~'e dŻieje. 
- Dezerter, gwałciciel, kontrabandzista, zbój. - Wędrówł. elt'r.ala. 
cza ókrętowego po Ohinach, Japonji, rndjac!" . A.meryce. - "No.ta gJa" 

Kanclerz von Pailen ma po 
powrocie do Lozanny przedł 'tyć 
Herriolowi 110\\ e pro pozycje w 
kwestji współpracy gospodarczej 
francu sko-n iemiecklrj . 

W Berlinie przewiduje się, i~ 
konferencja 10zsńska zostan ie w 
ciągu na jblitszych dni przerwana 
i odroczona na czas dłutszy. 

W katdym razie, jak slychać, 
"fi dalszych obradach lozańskich 
odnośny kierunek dla linji wy
tycznej delegacji niemieckiej na
dawać będzie nie von Papen, 
lecz niemiecki minister spraw za-

ranicznycb, von. l'IeuratlL 

W KALISZU p~CiE"Kr· GO~· S1fRYCZEK. 
BERLI N, 26. 6. (P AT) O Sl. 14 

min 30 kanclerz von Papen wy je
chał do Lozanny. 

BERLIN, 26.6. (PAn - Przed 
Wyjazdem do Loza nny kanclerz 
Pallen przyjęty był przez Hinden· 
burga po raz drugi. 

Co do wywiadu, udzielonego 
przez von Papena korespJndento-
wi ,Malina· stwierdzono, it prze· 
dewszyslkiem von Papen nie za
strzegat si~ co do poufności swoicb 
wywodów, a poza tem - udzielone 
przez Papena w wywiadzie infor, 
macje pokrywają sie niemal cał
kOWIcie z tem, co Papen propa
nowal Herriotowi, ."" 

W związku ze zlikwidowaniem 
niebezpiecznej szajki bandyckiej w 
Kalisz.u,'.która teroryzowała nietyl
ko Kalisz ale nawet i mieszkańc6w 
całego ' powiatu. przedłużył się po
byt w ' Kaliszu . naczelnika urzędu 
śl~dczego w Łodzi podinspektora 
Zygmunta Noska, pod którego kie
rownictwem odllywa się przesłuchi
wanie szajki bandyckiej. 
. Bandyci przyznali sIę do doko
nania inkryminowanych im napa-
dów rabunkowych. ~ 

W czasie badania berszta bandy 
Józefa Pachołka wyszły na jaw sen
sacyjne szczegóły ponurej historji 
jego życia. 

Pachołek wyjaśnił że szajka je
go w najbliższych dniach miała do
konać napadu na znanego kupca 
w Kaliszu, Oawida Perle, następnie 
zaś zamordpwać. celem zdobycia 
brani i amunicji, przodownika Or"yt
kiewicza i starszego posterunkowe
go Szulca. 

Herszt bandy 42-letni Józef Pa
chołek, w roku 1913 będąc na ro
botach w Niemczech dokonał gwał
tu na robotnicy, poczem przed a
resztowaniem wrócił do Kalisza, 
gdzie wstąpił jako ochotnik do woj
ska rosyjskiego. Pa upływie 5 mie
sięcy, Pachołek zdezerterował z woj
ska i uciekł do Wrocławia, gdzie 
zorganizował szajkę bandycką. Po 
6 miesięcznych występach, znacząc 
ślady krwią swych ofiar, Pachołek 
rozwiązał bandę i przekradł się do 
portu nadmorskiego w Belgii i tam 
lI'aciągnął się na statek handlowy w 
harakterze palacza. 

warem. 
Ogółem przyznał si~, iż kilkaset 

dziewcząt sprzedał do domów pu
blicznych, przyczem z jedną z nich 
Leokadją Piasecką, zaprzyjaźnił się 
i dotąd z n ią mieszkał. 

Jako handlarz 'żywym towarem 
Pachołek zmienił w Ameryce naz
wisko na John Góra, pod którym 
przedstaWiony został słynnemu Al 
Capone. Przywódca podziemnego 
świata, do którego dotarta sława o 
czynach Góry, : postanowił zwerbo
wać go do swojej bandy przemyt
niczej. Góra w szajce Al Capona 
wykazał szaleńczą odwagę przy 
transportowaniu do -Chicago ładun
ków wódki. 

krutuje i przenosi się z kochan
ką swą Piasecką do mieszkania 
Maćkowskiego przy ulicy Ogro
dy 4. 

Tutaj Pachołek organizuje 
szajkę bandycką, do którer wstą
pił brat jego Kazimierz oraz 
właściciel mieszkania Franciszek 
Maćkowski, oraz szajkę złodziej
ską którą stanowili Józef Mac
kiewicz i Władysław Bem. 

Przy . organizacyjnej " robocie w 
rodzinnych pieleszach zamerykani
zowanemu bandycie, 
cierpiącemu na .. , nostalgję, 
jak wiadomo, powinęła się noga 

Powtórną tę audjencję komen· 
tuje się jako bezpośrednio zwią· 
zaną z wywiadami, udzielanemi 
przez Papena korespondentom 
francuskim w Lozannie. 

Pierwszy artykuł Hauznera 
uk~zał się Jako kablogram w .,Journal'u". 
f" • erski lotnik uważał się za skazane go 

na śmierć! 
i nasza policja! salwując honor PARYŻ, 26.6. (pAT.) "Le Journal" przynosi pierwszy 
s~yc~ zaoceaOlcznych kolegów, t k ł Hauznera nadany J'ako kablogram z Miami gdzie 
zlikWidowała bandę wraz z Jej ar y u '. ' 

Głównym wyLzynem Padołka hersztem. przebywa Hauzner obecrue. 
ałias Johna Góry, w szajce prze- Oczywiście trudno jest ustalić, W artykule tym lotnik opisuje szczegółowo poc.zą.tek 
mytników było przetransporto-
wanie 7 tysięcy butelek w6d- gdzie w opowieściach Pachołka swej podróży zdolność nośną swego aparatu, sprzyjające 
ki z Kanady do Stanów Zje- kończy się warunki atmosferyczne, doskonałe działanie silnika, wska-
dnoczonych. straszliwa hPrdaw.dja6 jego zując dalej, jak po raz pierwszy zauważył defekt, wskutek 

T ł krwawyc z e w, k ' b l ł t k dal . . do ransport ten zosta, przez gdzie zaś zaczyna szyta grubą nicią tore~o ~a?asy enzyny zn;'-a a y a ece,. 1Z - .~o - , 
policję amerykańską zatrzymany fantazja bandycka. konaruu spiesznych obliczen doszedł do wruosku, IZ ~ 
koło małej granicznej mieściny Jeżeli nawet przyjmiemy, że w starczy mu zaledwie na przebycie drogi do zachodnich. 
Algothen, lecz Góra mając do . k . ś . g6łó e d 
dyspozycj ' 2 karabiny maszyno- Wlę ·szeJ. cz~ CI szcze w o sw m wybrzeży Irlan ji. I 
we, 45 ręcznych karabinów, 109 spotkaOllu C p h. k Następnie - jak opowiada lotnik - skonstatował, ił 

z A apon. ac o. . k' . '.' d k tek .. asy I gran~t6w ręcznych i około 10.000 "zalewa", prze Cle aJą rowruez ~e p.rz~wo y, ws ~. cze .. o zap . 
nabOI postanowi' nie "rezy- wyrażając Się jego językiem . fakt benzyny zaczęły zmme)szac Się z przerazaJącą szybkośClą. 
gnowat" za żadną cenę z tran- jednak pozostanie zas./ugą unie- Gdy wyrzucił ostatnią pustą blaszankę po benzynie znaj
sPo~~iązała się walka, k ~zkodliwienia niebezpiecznego zbó- dował się w odległości 4,000 kilometrów od Nowego Jorku 
trwała całą noc. tóra Ja który _ • "".. I t i stracił zupełnie nadzieję na dolecenie do wybrzeży Ir-

przemierzy pu W a a I d'" T k . , ł . . , '.cAy Rano policja amerykańska i rychło stać się mógł an JI. a samo me mog JUz marzyc o powroCle, 5" 
cofnęła się pozostawiając 30 za- postrachem ca.eJ Pol.kl. w żadnym wypadku nie starczyłoby mu benzyny. 
bitych i 10 rannych, zaś ze strp- Po zakończeniu dochodzenia, Jak opisuje lotnik - przechodził wrażenia takie, jakie 
ny przemytników padło 5 zabi- pollcj~ przekazała spraw~ pr?kura- przeżywa najprawdopodobniej człowiek, skazany na śmierć, 
tych i 2 rannych. toro:-"I Gzowsklemu, któr) Je~zcze zdaJ'ący sobie doskonale sprawę, iż koniec zbliża się nie-

Tym razem banda zaŁryumfo- w bletącym t ygod Ol u sporządZI akt bl' b d" '. b k' t b }--'-: 'akich 
wała j cały transport prEemyciła oskarżenia, poczem sprawa krwa- U a4ame ~oraz ar :ZIeJ, l:ze. r8: Jes a .so ~e J -
samochodami. wej szajki bandyckiej przekazana kolwIek Widoków na uratowanie Się od śmlera. 

Pachołkowi rychło znudziło zostaine sądowi doraźnemu. Lotnik znajdował się wówczas na wysokości 3,000 me-
się życie na obczyinie i powra- Jale nas . info.rmują, sprawa do- trów, wysoko ponad chmurami, n\e widząc Da_t po-
ca do Kalisza, gdzie za 08ZCZę- raź!,a przeclwk~ ~achołko~1 I Jeeo wieuchni oceanu. . 
dzone pieniądze zak'ada .klep szalce bandyckiej odb~dzle sle w łoJ t k' się pierws"" artykuł Haum ... 

Podczas służby na stalku zwie
dził on cały świat, był w Chinach, 
Japonji, Indjach, zatrzymał się przez 
czas dluższy w Norwegji, skąd 
ll ciekł ze statku i pojechał do Sta
IIÓW Zjednoczonychf gdzie w Chi
(ago założył zakład fryzjerski, po
,em w roku 1925 wszedł w kon
(akt z szajką handlarzy żywym to-

spo:ływcZy przy ulicy Poznań- pierwszej połowie lipca w,.clzle &,a em onczy -, 
skiej 8 jednak że w krótce ban- okrę&owYIll w Kali; zu. -
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chętnego przebvwa'nia od czasu do 
czasu w atmosferze odpowiadającej 
w zupełności iyciu milionerów. z 
Filth Avenue którymi Amerykame 
tak się szczycą . 

poe! rząd. Nakoniee uraczono n31 
filmem z Marguerile Churchil i Ge
orge O'Brien'em z przesmyków I 
skal pOłudniOWO - zachodniej Ame
ryki p. Ł: .Riders ol the Purple 
Sage·. 

n wo;crs "im 
kina eatrze. 

WraUIll. z .merykatlskleJ 
,wl,tyn' X muzy. 

dn:;!! :fSZ %1.... n '". ir.lr')\\'~"'Il. · : 11 
l'r~ CI l' B '11'1l" o~,<i' ~IIV 
'IN t.a t 1 J,:ilt~,:C:VC't li"" I iJ:; iI "1-
, '; 'IV kwp. l ~: ,hcf'mv i ć dl) km.1 

na oczach nrz.ct.odniów. Ale ty1. 
,') t'ó'l oCl~ch. 2dyZ U5ZV. I z ni~6 
;ni ntr .. ' In eszk.,lIców s~ pr.wnie 
c l rO~IOtlP 1 np wo1no j h dut lit: 
wy ' ..... 'niem jak chkJI ",iek Olear· 
Iyk uło .... anych dtwlękÓw. Zarówkl 

Pędzi\! ·my do Brodwayu reszt~ 
Ilł. i.ludzki wprost człowiek, 
zamerykanizowany Polak .• z me
chanizowana i~toto. pędu nas !,O 
Nowym Jorku bez chwili wytchn!e
nia \tiru~S is money), by .... znlo
słym amerYkańskim zwyczalem 
olśn ć malo mil teczkowego Euro· 
pejczyka (u uas milsta są straszni.e 
małe I) DokalZwSt.Y mu moc nal ' 
w ększych .Iub najdłutsz~cb rzeczy 
świata _ Ole znaczy to Jednak, te 
kon iecznie najładniejszych. 

Slońce przedzi erai~ce się z tru· 
dem przez zamgloną nowojorską 
atm osferę, dawno jut schowalo się 
za horyzonte~, a clenie ",drapa.w. 
ny sl~ po piętrach drap~czy,' J~k 
po wielkich schodach. uniosły Się 
w przestworze ... P dzi1iśmy . więc 
jeszcze bardzIel apatyczni na 
wszyslko nit Amerykanie zwie· 
dzający ~yslemem Cook'a Europę, 
n ie zadarlszy jut ani razu glowy 
110 góry hy ~acie5Zył oczy błysz: 
ezącem i w Dleskończonośł oknami 
drapaczy co bylo naszym dotych. 
tzasowym cbwalebnym zwyczajem. 

D'>'zl ~l'V lub l3:lt dowle
kliśmv się d ,Tllne~ Squ. re. ~d,ie 
znai.dule się gmach 'paramou" t 
rhe~Ire' Tu lednak na \Cl n85'e 
zmęcztniem stęPIOne zmydy mu
siały zareafZował, fZdyt taka mnc 
św iatel rótnokoJ(lto..vych rzuca ła 
swe pa~telowe refleksy na tłumy 
ludzi i aut. te trzf'ba by/o stan,ć 
I szeroko otworzyć usto, ku ra · 
dości rodowitych nowoiorczyków 
podziwiał tę amerykańską re~Iamę· 
Dyrekcja Koncernu Para mount re· 
klamowala w len sposób nie tylko 
dany film I nIe chodziło jej tyl kO 
o ścią"nięcie I.udzi do ich reo!e· 
zentacyjnego kina, lecz chodZiło 
o preslige' Paramountu i Dobici I' 
rekordu reklamy. I rzeczywiście 
choł przyzwyczai en i jut do tej 
slabostki obywateli Stanów Zjed
noczonych zobaczyliśmy znów je
den z Ich rekordów. 

te ukladajll sl~ raz w napis % ty
lulem filmu i nazwisltaml II/ÓW' 
n .ch o:l1w rców, dru~1 raz prted
stawiają II/OWę fZłńwnej artyslki 
I t. p. Ty tul f 1.1U brlmiał nieza
Ch"'ycająco: .AmerykańHa trag~
dja' - Nie to wyktuc%on~! 

Obaj % towarzyszem podróży 
Leszkiem Sochą byliśmy zdecydo
wani bronie! naszy~h m6zgów. o
szołomionych I skołatanych cało
łodzlennym nJeustającym ruchem 
I gwarem ośmlomiljonowego mia
sta I nie chcieliśmy oglądać iad
nych tragedjl. 

Program jak motna było przy
puszczał z ram otaczających, był 
pierwszorzędnym. Było to połącze
nie dobrea:o kina z jeszcze lepszym 
kabaratem, który to zwyczaj na
gminnie teraz panule w Ameryce. 
Kina muszą dawać tywe rewje na 
scenie, a kabarety puszczają dla u
roimalcenia swego programu filmy. 
I jak w barwnym kalejdoskopie po
suwają się punkty programu: tygo
dnik dtwiękowy, komedja, zdjęcia 
z natury, komedja rysunkowa. bar
dzo popularna w Ameryce potem 
na scenie produkcje orkiestry, zło
ionej ze 120 ludZI. z klórych kat
dy, jeśli wierzył reklamie ma ukon
czone konserwatorjum. Po koncer
cie zaś rewja. w której oprócz so
listów. śpiewaków I tancerzy, or
kiestry i chóru, tanczy 25 girls'ów 

Film był wyświetlany na nowym 
rodzaju ekranu, który ma, według 
nowego patentu, przedstawiać o· 
brazy o wiele plaslycznie] i bardziej 
.trÓjwymiarowo '. Zdania co do 
skuteczności tego wynalazku były 
podzielone tak, że wyszedłszy po 
czterogodzinnym programie z kina. 
oddaliśmy się z zapałem gor4cej 
dyskusji. Jednak wartki strumień 
ludzi posuwających się przez Se
veuth Avenue uniemotliwilł nam 
skakanIe sobie do oczu, ulokowa
wszy się więc na wysokich kręco· 
nych krzesłach w .Drog·Store· 
(droguerja gdzie takie sprzedają lo
dy) przy trzeciej porcji .ice-cream'u· 
doszliśmy do ugody' gdy t .cha
qu'un a son gout". 

PropOlyC)ę zW iedzenia lego 

Glówny nacisk iluminacji świetl· 
nej umieszczono nie na samym 
gmachu Paramountu, lecz na ka
mienicy naprzeciw. Wynajęto po
prostu dwa Jub tr,y piętra. usta
wiono na froncie kamienicy na 
tej przestrzeni rusztowanie, wypeł · 
nione całkowicie rótnokoloroweln l 
tarówkami 1 dalejte uiywał sobie 

Z kongresu eucharystycznego w Dublinie. 

Ch6r holenderskich plelgrzym6w, popisujący się na kon
gresie wobec władz kościelnych. 

, ..... . 
J 
1 
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S'fANISLA W ANDRZEJ STEEMAN 

IESAMO riTY MANEKIN 
Powieść sensacyjno-kryminalna 

Nasz cicerone slanął niezdecy
dowany: .Kiedy w Paramouncie są 
największe organy światal" Tego 
jut nam było za dużo - mieli my 
jut dosył największych rzecly świa
tal • Pokat nam pan jakikolwiek 
dobry film - najzwyczajniejsze ki
no I dobry film'. Nowo-Jorczyk 
podrapał się w głowę I ustąpił tyl. 
ko do polowy. . Przyjdziemy do 
Paramountu za parę dni jak .zcień
czują' program'. . Co takiego?' 
No jak zmienią program. U nas 
tak mówią od angielskiego słowa 
.change· zmiana. A dziś pójdzie
my do Roxy, największego kina 
świata. 

To nas dobi/ol I co tu począł 
z takim .ezenczowanym· Polacz
kiem, który zaraził się amerykań
skim duchem • the greatest In the 
world·. 

PoszliŚmy do .Roxy· zapłaciw
szy po dolarze za wstęp... ale nie 
żałowaliśmy. choćby z tego proza
icznego powodu. te fotele byly tak 
wygodne. miękkie I przytulne. te 
ciało zmęczone kilkudniowem uga
nianiem po Nowym Jorku mile wy
p0C2ęlo. a umysł wciął lawirował 
na granicy jawy I snu - bajkI. 

BQwlem wnętrze kina - to no
woczesna bajka. ułotona zamiast z 
liter na papierze książki - z blo
ków marmurowych, niezliczonych 
wspaniałych 7,łotych ornamentów. 
miękkich olbrzymich dywanów i 
ilustrowana po ścianach. IIcznemi 
obrazamI slarych mistrzÓW. Prze
pych stuprocentowo amerykański. 
Wszystko musi sugestjonować te 
tysiączne masy codziennych widzów 
(Roxy ma ponad 6.000 miejsc). o
szałamiać lu <susem swego urządze
nia i choćby w ten sposób zachę
cać zwykłych śmiertelników do 

- d 

--
---------------------------------Mistrzynie Polski ~v lekkiej atletyce. 

Nowe mistrzynie Polski, licząc od strony lewej: Breu~ 
równa z Pogoni w Katowicach, mistrzyni w biegach na 
60 i 100 mtr., Lułrosińska (Łódzki Klub Sporto'!)'] mi. 
strzyni w skoku w dal z miejsca i Smęłn6wna (ł.ódzld 
Klub Sportowy] mistrzyni w rzucie oszczepem. U dołu 
widzimy Jana Rippera, wielokrołnego rekordzistę pol-

skiego w wyścigach samochodowych. 

') 

- To niedaleko - oznajmił. ~erpany temat do żartów. - Krawcowi Bradict'oW'f 
- Pokażę panu dokładnie miej- Smiańo się z ostrza, oglądano dokOńczył Malaile. , 
sce. Ale i tak nic pań nie zo- oprawę, podziwiano haczyk, mo- Pożałowal, te to poWiedział. · 
bac:r:y... gacy slużyć do otwierania kon- tak wielkie rozczarowanie zdta-

- Możliwe - odrzekł Ma- serw, korkociąg i nożyczki_ Ale dzila poczciwa twarz naczel-
laise. dwadzieścia razy na dzień pro- nika. 

Nie spodziewał się odkryć szono Malaise'a! ,Pożycz mi swe- - Ale - wyjąkał. - SkĄd, 
nic ciekawego. Robił to dla go scyzorYka". Inspektor, z na- skąd pan O' tem wie? 
spokoju sumienia. tury bardzo uprzejmy, pożyczał. Inspekt r opowiedział mu , 

- TO' tutaj - powiedział Udawał, że nie słyszy żartów w paru słowach, jak idąc na 
'( 4) PRZEDRUI WZBRONIONY. wreszcie kolejarz, zatrzymując i myślał o nieocenionych zasłu- stację zobaczył zbiegowit'kO' III" , 
. się. - Był położony wpoprzek gach, kt6re oddały małe i duże dzi przed skłepem Bradiołł-r gdzie , 
t •• ~ ••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ~ •••••••••• szyn, na plecach, głową na tej ostrz€, haczyk, nożyczki... i stłuczono szybę wystawoW't\ 

.1 ..... ,l<ly I.kt pod, ..... I. ok.- szynie, a nogami... . reszta. w nocy. • 
S reszczenle początku. Imo •• ,.. ...... 1 ...... 1 1Il1.~ Czy Malaise słuchał? Nie wy- Malaise położyr gazetę na od- - Zwykłe skojarzenie taktów 

Alm' M.I.I e. lo.piltto, poU- awl,Złk • l.k" abrodol,. pop.l. glądał na to. Chodził tam i zpo- ciśniętym najwyraźniej śladzie i, - dokończył. - Widzi pan, u 
cil. I.d,. po.14&I... do .I.j •• > 0100' w mI •• toca ••• bl·el.j OOC,. wrotem, z oczami utkwionemi przy pomocy tylokrotnie wy- nie jestem jasnowidzem. 
::;f:t 'd:~I'::WI:iw:;~':~%J~f:~ w ziemię. Wszedł na nasyp i śjjjiewanych nożyczek, wykroił - Oczywiście, że nie - 1'0' 
Muł w.kat.k t.,.. wy.J,!~ •• . (Dalszy ~ąg]: zobaczył stamtąd oberżę, w kt6- dokładnie wymiar podeszwy. Zło- wiedział kolejarz. - Nie myśla-
,.kl.)ś •• I.j .Ia<:,lca I aatray ... f M~lalse zwrÓCił Slę do na- rej spędził nóc. Okno jego pO'- żył formę, schował do porUelu łem tego . 
• J, " 111 .. 1 ........ 0., bowl ... czelnlka; koju było otwarte. i kładąc scyzoryk do kieszeni, Oczy rozjaśniły mu się. Na-
::=!i::P;:!:~ o~~~:~I~o.':~r~ . - Niech pan go zabierze. Po- Wietrzą pościel - pomyślał zwrócił się do kolejarza, który brał peWności siebie • 
....... 10 m. wre .. cI. pow., WJełuahm go panu. Ąle proszę I i kiedy wr6cił do kolejarza, przyglądał mu się z otwarłemi - A więc nie zna pan dó' 
ob.rą. . \ pos u c ać mme !,ważme. . mial na ustach coś w rodzaju usŁami. kładnie okoliczności, w jakich 

Do ob."y do.t.l_ .Ię • trud- Mówił powoh, kładąc naCisk I uśmiechu. I - Chodźmy - powiedział. popełniono ktadzież? 
_01'14, ,o.pod." bowl... prz,l- na każde słowo T dł I d ? N lnik .. ki I N ł M lais mai_ fe> ./.cbętal .. I pod. InU- Z..' oL d . - O paC. .. ~e ę y - za- aeze staCjt ocze wa - ie - rzek . a e-
wie. M.l.I •• ,oabl'''i, •• Ię ui- - B:~l1este gO. pan O swe! pytał. powrotu Malaise'a, ażeby scedo- ale ... 
rz~1 pr ... ouo .,Iw.tkę pOltacł. kancelanI. . ZamkOl~ pan drz~ Pokazał palcem ślady stóp, wać na n.iego sw6j obowiązek. Chciał powiedzieć: "Zapytam 
lal ......... pru","'I ... 1 .l~ .- na klucz 1 sam .Ole ruszy Się wyraźnie naznaczone na wilgot- Zamknął Się na klucz w kance- lo to Bra.dict'a" lecz tamten nIe 
~I~i.: • .:f;;~~i:7·:!lo~~~~.~·I ... , stamtąd , dop6ki ni~ wróc,: N!e nym piasku. łarii i pilnowal manekina z re- dał mu dokodc~yć. 

N .... ln. " d,orla. do otocl~ trzeba, by. ktokolWiek zbltzal SIę Kołejarz połr;ząsnął energicz- wolwerem w ręce: . _ A więc _ wykrzyknął 
..... dYl M.lall_ .bł_lIowllu a. do man~k!na... R~dzę panu na- nie głową. Inspektor uśmIechnął SIę na gwałtownie _ niech pan wie, fe 
I_do_' & 011. mI .. te .. k.. 1l' 0- w~t WYląC dla wlększel pewno- - Napewno nie - zawoiał, ten WIdok. . . . . kr dz' kł 
kol. _ła.y.. lotowycb .brał ŚCI rewolwer z szuflady . kb M I . k' al" N elnik st" h ł OlC Wlęce} me s a lono w s e-
Bu.u.la w,blto ",bę i oku- Al . la y a alse os arz so o mon- acz aClt BC owa re- . e' 
dzlo,d • "y.l.w, - ..... klD. - N' e... . dn l " strualne przestępstwo.- Szedłem wolwer i zbliżył s!ę do Malai- pl. Dob ' w · &zl'ał Ul' 

11a1.1M al ••• ,6cU ''''11 .a t.. - lema z~ yc l "ale - aż dotąd między szynami, zoba-' . k . t - rze - po le -
lo.yd.... prz,b,t DCl "oclę I ~rzerwal ~alalse szorst!<0' - czyłem manekin tak jak pana le a z Za? tnspua ora. spektor. - Dziękuję panu z1 
wsla41 40 ,otow.,o lat do odla- Proszę zrobiĆ to, co m6wlę. Je- teraz widzę pod'nio,lem go i po- tl n az pan co? - za- tyle uprzejmości. Idę zaraz do zd....... Ty.ccue .. -pocl .. żeli manekin zniknie zanim dł' . py a • Bradict'a . 
• le _. MII.I.. .Ieclerpllwl Od b Ć ' . sze em... znowu wzdłuz 3Zyn, Inspektor potrząsnął głową. .. • 
ek. przy, 4l go z~ ra. ' pana uczymę po żwirze... _ Nic nadzwyc:r:ajnego. Wyszed! z kancelariI, wz&ąw-

za to ?dp?Wle~lI~lnym ... Proszę - Tak te! myślałem - po- _ A ja... _ przybliżył się i szy manekin na plecy. 
bowl •• ki,k\6r, klo; po- go WZląĆ I zanlelc... wiedział inspektor. m6wił jeszcze cis:r:ej: Zachwycony myślał: 

łotyl.. -w ocul. :.~ Odueeł wybkim olUem nie Sc:byt>ł- .., i w-ri z lU. i - M .. ot panu pOWiedzieć, - COTaz bardziej lak W Id-
fe>. WaR ___ """' .... WIZ'! proleal6w. Idąc palta zllnie."onł\ pze\ę l ~ sąd pochodzi ten manekin. nie. Chciałbym teraz m6c zoe 

..... o ...... ot .... w.I.I- odcZttw~l silną radoś.ć: mial ją, rzymi acyzoryk. - Al - rzekł Malaise. _ baczyć sam siebie ... 
I •• clIowioka ""date tę SWOlą przygodę, ledynl\ i u- Scyzoryk Aime Malaiee'a od Skąd p_an się dowiedział? 

... -;;d~".lt~reszcl.. al. prag?iollą, niepod~bną do fadnej chwili, kiedy zwrócił na. si~bie - Usłyszalem rozmowę dwóch 
.. , 1_ WIZ,"tkl .... z do.ychczas przuytyc~. uwagę w Wydziale Bezpleczeń- kobiet, które przystanęły przed 

i .. - ZOl taj. w .. i.'t.~.k.: Ko!cJarz dogomł go 1 poszedł sfwa, wy" olał wielką. rjldość tem uchylonem oknem. Mane- I 
Iadcu ...... I."'owl 110.,1. Iż naprzod. jego koleg6w i stanowił nlewy- kin s!uadziono. l 

(D. e. n.T 

r.;. __ ~~~~~.:- :-:~~-~-~:- :. ~.~~::::::~~ .. ~~~~~ --. ____________________________________________ ~ ____________________________________ __ 
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Strajk w 

in t atl' 
swe podwoje? 

z mkną 

razie nieuwzględnienia postulatów podatkowych. 
W ZWillzku z tragicznI! syłuacją 

ł6dzkich kin, zarząd zruszenia ki
noteatrów w zczął enerl!iczn~ akcję 
w niagiMrade, celem uzyskanIa na 
Okres letnich miesięcy ułgi w wv
sokoścr 23 podatku od widowisk, 
Rada Miejs~a przyznała jut kino
teatrom ulgę w wy okości 1'3 czę· 
ści, właściciele kinoteatrów uważa· 
ją jednak, it ulga la jesl niedósta
teczna. 

Obecnie odbyło się nadzwyczaj
ne zebranie nzeszonych, na którem 
zapadła międz' Innemi decyzja, aby 
domaga' się przesunięcia termin6w 
płatnośCi podalków na okres w 
zmożonej frekwencji, t. j. na dzień 
l·go października. 

'Ponieważ łódzka Izba Skarbo· 
wa, zainterpelowana w tej sprawie, 
wskazała na Ministerstwo Skarbu 
jako jedynq w tych sprawach kom-

petenlną władzę, wyjechał do War
SZdWy prezes zrzeszenia p. Pelikan 
w ~elu. zrelerol"ania na miejscu po
wyzsze) sprawy. 

Jak się dowiadujemy - wrazi e 
niepowodzenia akcji w Wdr,zawie, 
- strajk łódzkich kinoteatrów jest 
przesądzonym . P. 

Naj r z 
Krwawe pokłosie wc~prajszej niedzieli. 

W dniu wczorajszym 1.8nolo
wano szereg bójek, napadów i 
rozpraw ulicznych, które powstały 
głównie na tle spotycia WJększych 
ilo$d al~oholu . 

Przy zbie~u ulic Zytniej i Lu
tO!1lier6~iej wynil<la mię~y pija
nymi głośna awantura krórej przy
glądało si~ wi~lu przechodniów. 

27-letni W. Podkowski Z81D . prty 
u\. Kielma 11 i 31-letni Michal 
Krugman zam przy u\. fajfra 7. 
Obu po udzieleniu pierwśzej po· 
mdcy przewieziono w stanie osła· 
bionym do domU. 

Przy ul. Ptzędzalnianej, obok 

posesji )lr. 14 napadnIęty ~.o!t~ ł i 
Odniósł rany !łuczpne głowy 42· 
lelni K. Szcześniak żarn . przy ul 
Nowej II. 

We wszystkich wypadkach po
licja prolvad~i dóchodzenie, 

ię ilość tych Zwiększa 
Idó"zy żerują na naaze", zdrowiu. 

Sir. 1 

.. PamllłłklH krzyłackle na 
ziemiach Polski. 

Celem plrzymania 'V swych rę' 
kach zrabowanych ziem polskjch 
musieli Krzy tacy budować na 
tycb ~iemlach liczne warowne 
zamk!. a ilustracji naszej wi
dzimy je4ną z takich "pamiątek", 
pochodzącą z czasów okupacji 
krzytackiej w Swieciu na Po
morzu. Zamek jest utrzymanie w 
stanje dośc dobrym. Najlepiei 

zachowała się baszta. 

Iłowy spis talefgnłJlM. 

Polieja po rozpędzeniu gapiów, 
zatrzymała 27·lelniego Wł. Szcze
paniaka, zal1]. przy u\. Lutomier
skiej 110, 6·I~tniego L. Rosiaka, 
zam. Drfy ulicy Gnieźnieńskiej 18 
i 24-letnJego konduktora tramwa
jów miejskich W. Rogowskiego, 
zam. prz), ul. Piwnej' 181. 

Jak nas informuj~ dyrektor 
Państwowego Zakładu Badania 
Zywności, z nastaniem pory letniej 
wzrasta ilość przeslępstw polega
jących na fałszowaniu i zanieczysz
czaniu artykułów sootywczych. 

nadutyć, jak: sprzedawanie mar- ____ .... -----. 
garyny zamiast masła, mieszanie 

Juf od paru dni roisyłane są 
lIowe 'egzem~larze spisu t~lefoliów 
iłj • role '1)1 z:' o~r6Cz o'lz61ntgo 
,pls~ ' e,a.ra~?! le. ~łoiiiciriyth: . w 
Iem r6wJllet I to z, z wyłącze
niem 'WltSZ2!O', 'Cena któr~gó 'h
lioSl 'UO zł., ' rOiSYlan,y' " jest bez
Pła!Dłe."'egzeplpfm: iipisu telefo
nów łódzkich. 

Do aresztowanych wezwano po· 
gotowie ratunkowe, bowiem pod
cz~s awantury odnie.51i liczne rany. 

Druga awantura i bójka miala 
miejsce przy ul. Rybnej 3, w pi
wiarni między 55-letnim F. Ko
strzewą, zam. przy ul. Rajtera 18 
a 27-letnjm W. Kaczmarkiem, zam. 
przy ul. Zawis~ 32. 

Ostatnio znów w wielu wypad
kach nałotono na niesumiennych 
kupców dute kary pieni~tne 

Liczne rewizje ujawmły szereg 

Kul's dla 

margJryny 1: maslem i t. p. W ucieczce od nędzy, 
Winowajcom spis~no pr~tok~łYI W rowie przydrotnym w Ra-

poczem zostaną om pocląglll~CI dogoszdu, znaleziono leżlIcego 
do odpowiedzIalności sądowej. W stanie nieprzytomnym 25-le
Uruchomione zostaly równiet, w !niego Jana. Balczerzewskiego, 
większej, nit dotychczas ilości lot· (Leśna 56). 
ne brygady kontrolerów. tp Balczerzewski, pozostając bez 

pracy i środków do tycia napił 

andy atów 
się w celach samobójczych nie
znanej trucizny. Spl~ te.ltfQn6"v pg61nQpolski 

wy;lr;qnąny jest na papierze zhacz
nie '!!!l!SZcf' - Init~li spis zeszło
toezi:' spisie telefdn15w łódz
~Ii ' wz ~aniono -tą~~nie abo
n~nt w felefonlcznych; . do!ycz~ce 
~iększych ~zf1iarów cyfr i n er. 

Obaj biesiadnicy odnieśli rany. 
Lekarz pogotowia po udzieleniu 
pi~rwszei pomocy- pozostawit kir 

na ' nauczycieli polskich zagranicą. 

Desperata w stanie osłabio
nym przewieziono do szpitala w 
Radogoszczu. 

&~ed kpmisj(l pobq
rową· 

na miejscu, W dniu onegdajszym do związ-
Przy ul. Ohlodnej 18 napadnię. ku polskiego nauczycielstwa w 

ty został przez nieznanych spraw- Łodzi (Andrzeja 4) nadeszlo za
ców lokator tegot dOlDu 19-1etni wiadomienie z zartqdu głównego 
S. Kucharski, któremu zadano ra- d zorganizowaniu czterolygodniq
ny tłuczdne glowy. wego kursu wakacyjn~go dla k~n

Lekarz pogotowia po udziele- dydat6.w na nauCZyCieli polskich 
niu pierwszej ponlocy pozostawił zagranicą· . . 
go na miejscu. Pmgram kursu. obejmUje ~a-

!'ja ulicy Taszyńskiej 123 na- stęp?lące za.gadmeOla:. al Ideolo, 
padnięty zosłal prtez dwóch Pija., gja I ~Iruktura środor'sk polskl~n 
ków 40-letni J. Pędzi mąt, zam Zj!gramcą, bl szkąlmctwo pols~lę 
przy uJ. Bednarskiej 4. zagramcą, c) m.etody praoy ośwla

: Pędzimąt odniósł rany tłuczo· towo-spoleczne l,· d) .Ięzyk obcy, 
!le twarzy. RaQnego przewieziono e) spo~t I wychowame, f) tealr, 
i10 ~omu . chóry Itp. 

W cz~sie sprzeczki pobita zo Od kandydatów wymaga si~ 
§tałą prze? Józefę Kacprzak, Marja 
Blaszezy\{ zam. przy III. Cymera 16. Katboi zamiast soku. 

1911 z .1erenu ęlaszczyk odniosła rbny Iłuczon~ 
~, 12, 13 i 14 kom. głowy i rę~i. 

Fatalne skutki nIedozoru nad 
dzrecklem, 

którzY równi~t z powodu II' domu przy ul. Weselnej 56 
IUI> innych wainyeh przy· pobita zastal a lokalorka tegoż · do-
mogli się sfawia w otna- mq- 32-letnla H. Witkowska odno-
l~rl1liną~ł1. . sząc ranę tłuczo~ą głowy, 

" W czasie bójki przy zbiegu 
-.+--- ulic Brzezińskiej i Marysińskiej 

odnieś!i- rany tłuczone głowy i rąk 

m9.j' •• '~PIŚlt';~ .l~"hł~c.ji g lIliasf 
JI( wg •• w~"J:t,.,i~ łódzkiem. 

9.owiadujell1Y, spe· Z chwilą wejścia powyższego 

(a) W domu przy ulicy Fran
ciszkańskiej 8 otruł się kwasem 
karbolowym 3·letni Jerzy Misztale
wicz. Malec pozostawiony bez o
pieki w mieszkaniu, wydobył butel
kę z kwasem kar boJowym i myśląc 
że jest to sok - wychylił zawar
lość. 

J~ki otrutego zaalarmowały ro· 
dziców, któr~y niezwłocznie wez
wali pogotowie ratunkowe. Lekarz 
pogotowia po przepłukaniu żołąd
ka, przewiózł nieszczęśliwe dziecko 
w stanie groźnym do szpitala Anny 
Marji. 

- - ~ 

dobre~o sianu zdrowia, pełnych k b 
kwalifikacyj nauczycieiskich, za- Bl1ltalny wróg o ieł, 
milowania do prlcy społeczno·or- W dniu wczoraj~Ym ulicą Ro
l1aniza llyjnej . Wiek: od 22 do 40 kicińską szedł w stanie pijanym 
lat. jakiŚ mężczyzna, który każdą na· 

Pozatem pożądana jest znpjo- potkaną niewiastę ... polIczkówal. 
moŚć jęxyka francuskiego lub ~Ie· Policja usiłowała pijaka odpro
mieckiego, jak (ównie1 wykazanie wadził do komisarjatu P. P., lea 
się dot~chczasową pracą w orga- ten stawił zacięty opór. Z trudem 
nizacjach oś\\'iatowych i wyeho· odprowadzono. wroga płct pięknej" 
waw\l~o-ideowych. do komisarjatu P. P. Jcst to 32-1e· 

Podania o przyjęcie na kur tnl Aleksander Bednarek (Rokici!' 
nalety kierować do zarz~du głów· ska 44). (p) 
nej(o w Warszawie. 

Termin składania podań nljpóź. 
niej do dnia gO czerwca. 

znacznym stopniU ruch i inicjaty
wę w dtiedzinie nieodzownej eks· 
p~nsji gospodarczej, a w szc7.egól· 
ności ' paraliżuje nawiązywanie sto
sunków handlowych z zagranicą dla 
tel6w eksportowych. (p) 

~ściekły pies 
pokąsał 1S-letnlego chłopca. 

W pojwórzll domu przy ulicy 
POluC:niowej 22 pokąsany zastal 
przez psa l5·letni syn dowrcy T. 
Wiśniewski zam. przy u\. Piłsud· 
skiego 45. 

Chłopiec odniósł rany szarpa
ne podudzia prawego i pośladkó .... 
Lekarz po~olowia opatrzy~ ranne-
go 

PROGRAM RAOJOWY. 
L6di. 

Poniedziałek, dala 'l1 czerwca 1932 r 
115,-12.20 Ry~n.r czasu • W.ro"~1, 

helo"1 • Widy M.rl.c~l.f " Kra
kl'}wi" odczytl\nle pro::.crtlmn na dzled 
tllet.oy I Co~zlenny Prz.gl~d Pr .. ! 
Pnl~ldeł z WI\rszt\wy. 

'" 20-12 4n Prv.erwll. 
1 :i.4ą-12.4' KomUnlk,t mol.orologlczny 

" W·1VY. 
12 4~-14.00 Płyty gramolonowe 
14.00-1~ 40 Pner .. a 
1~.4~-1O.% Plyty gramofonowe. IV 9y. 
1640-17.00 PogadAnka ." językU rran 

rosklm. T,.. I W.wy_ 
17/0-1".00 Muzyka lekka.." wykon,· 

nlu orlr. port dyr. Artama Furmań .. 
tlkl("t!o. 'fr. 7. W.wy.· 

1901l-18l!O Oolezyt p. t. _PaTOdoksy 
t.ćhnllti" - wY1I1 dr. Feliks Bur· 
rleckl 'fr. z W-wy. 

IQ.I1O-1n.15 lIuzyk. tanecln. z W-wy. 
19 1~-19U~ Rozmalto~cl. 
IY.30-IO 4~ Pr.sowy O.lonnlk RadJo .. , 

~ W-wy. 
194'-2001 Komuol"at I,by Pn" ... 

komisja sejmowa projektu w tycie, niezawodnie na 
samgrzą~owy, lerenie województwa 16dz~iego u

m czasie wn e- l egłoby likwidacji 9 miasteczek. 
na posieg~enie sel a mianowicie Kleczew, Dobra, Go· 
ten mię<fzy innemi lina, Stawiszyn, Tuliszków, Koniec· 

radzle Illin .strów pol, Slesin, Rychwał i Wladysła· 
OHIW;1(I1:a"a Iik~idacji lDia- wów. 

Paszporty ulgowe dla I Polica sporz,dtiła protokół i 
, . poc lągnęla wlaśclclela psa do od-

kupcow l przemysłow- Dowie1z;alności karnej. 

W dniu on~g~:S~ym w siedzi. Niez;ykły wypadek. 
bie Izby Przemysłowo - Handlowej (a) W mieszkaniu własnem przy 
w Łodzi, odbyła się konferencja, AJ. J maja 19, uległa llicszczęśli
poświęcona sprawie obniżenia 0- ",emu wypadkowi żOna administra-

IInndJ. VI Łads:, odczytanie programIl 
u. d.!eń następny, kalenda"l. !!I. 
mowy, repertuar teatrów 

'20.' 0-22.30 Koncert Europelakl z HII
wersum w HoJRndll. 

W przerwie koncertu dndatek do 
pra.';o we~o dziennika radJowego J 
kom. meteoroiol(. z W· wy. ponitej 3000 Miasla t~ tworzyłyby po Iikwi-

ko jednostek sa.' dacji odrębne gmtny wiejskie. 

płat za paszporty ulgowe. t; ra Fajga Tajtelbaum 
P" wy:;łLKhaniu referatów i O?: Tajtelbaumowa, niosąc szklankę 

by tej dyskusji, zebrani postanOWIli 7. wrzącą herbatę, potknęła się i u
zwróci się z memorjałem do ~wiąz· padając rozbiła szklankę, przyc'zem 

na szo I N. mie SCP wypadku przybyło ku Izb \I Warszawie w sprawie odniosła przecięcie żył u ręki oraz 
się nie· po_plowe (alunkowe. Po nałoże zwrócenia się do czynników rządo- poparzenie obu rak i ~Iatki piersio

ofiarą niu topatrunku pr.e .,eziono ranne- wych. celem przywr6cenia or lat. za "'ej 
Im~~z, go Prlyg;)rsklego w stanie grot- wymf nton paszporty do nOfmy Lell.rz pogotowia opatrzył nie-

', "YOl do szpitala lin. Poinańskich . pierwotej. ostrożną niewiastę i pozostawił w 
zdątając do domu nwnorześOIe poJlicia wdrot)'l, \\omorjał motywuje swe zezna· stanie osłabionym na miejscu. 

Iramv,a,ów dOjaZdOWYCQ'j d .... I.'1(Jzellie ceJe~, stwierdzeni" .em, te wprowadzenie ostatnio 
nadjetdtającego hm· ktc P{J!IOS' lVin~ s,'owodowan' pt.. "yżki opłal za paszporty ulgo-

i dosiał się pod wag!; 1I, ule- w\'pa.:!ku I we zagraniczne dla cel6w przemy-
zlaman ,u rąk i teber. słowych i handlowych hamuJe w I 

~2. '0-2'2.-15 Płyty scramofooo\fe. 
:'2 40-22.55 \V1.dom~' I .portowe 

• \V .... y 
2! 55-23.30 Muz~kl\ taneczna z W-w, 

Nocne dyiury aptek. 
)'locy ozi.ie,szei dylu, uj,! apte

kI: S-c6w LeinwAbwera, Plac Wolo 
~ści 2. Sc6 ... f/artmalJ .. W!'_ 
ska I. \". l)nnieleckHI~o. Piotr
kOlVska 127. A. Perelmana, Ce
gielniana 32. J. Cymera, \\'ól.zaD· 
ska 37. S-ców II ójolokiogo, Na
piórko'.1 skle~o 21. 
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la te ciężkie czasy ... Tajemnica zbrodni naChojnach 
ODWAŻNY MĄŻ· k t 

Do pewnego znakomitego ba- - e n I- e w y r y a 
~:~zap~~~/ ~~~::~ie~łO~~ ~~; J e s z c z . .. • 
"'yprawę - jakiś s~a~ j~gom~ść P b d anej· od ył SIA W dniu wczorajszym 
i prosił o pozwoleme WZięCIa udzla- ogrze zamor ow "I 
lu w ekspedycji. ód k' M' I ot rwa nią Wieslawą i 2·letnim Stefanem 

Znakumil)l badacz spojrzał ~a (a) Zbrodnia dokonana na oso· I powial ł z I: . uJewa d p. zaopiekowala się siostra aresztowa-
petenta pobłażliwie, uśmiechnął Się bie 32-letnieJ Stanisławy Maj, przy praw10podobme kilka tygo m.. nfl!o Kazimierza Maja, zamieszkała 
i zapyta/ go, czy ~ie .na ja~ie n~- ulicy Rzgow~klei 236 na Chojnach. Mieszkanie ma/tonków MaI zo- W Łodzi. p. 
nta/by się trudy I mebezpleczen- wciął jeszcze nie jest definitywnie stało przez wład~e ~Ied~e op leczę· 
SIWa. Chłód, głód, śmierć'.. wyjaśniona. lowane. Ma/oletmeml dzlełml 4-let-

Starszy pan POCtą/ wreszcie wa- W dniu wczorajslYI!1 przy udzła-
hać się. jut był gotów zrezygno- le licznie zgromadzoneJ publlclnoś- Poboczne apanaże królewskiego 
wał, gdy badacz odezwa/ się jesz- ci odbył się pogrzeb zamordow~-
u e: nej' Kondukt pogrzebowy udał Się adj·utanta 

- A czy wiadomo panu rów- O godz. IS-ej z domu tałoby na • h 
pieź, te wyprawa obliczona j~l na stary cmentarz w Chojnach. Niemily krewny cygańsk~ego rnonarc y. 
całe Irzy lala? Że na tak długi czas Kazimierz Maj, mąt zsmordowa· 
więc musiałby pan rozstać się z nej, w pogrzebie udziału nie brał. Wczoraj władze pOlicyjne are~z: I ~skiej, dOPUŚ~ił. się .licznych nad u
żoną? Zebrane dotychczas poszlaki i towały Paw/a Kwieka, krewnego I zyt. Króle~s~lego adJutanta osadzo.: 

Tu zabłysły oczy petenta, pod· dowody przemawiają za tern że on adjutanta osławionego króla Cyga· no w wlęzlem u do dyspOZYCJI 
bieg/ do badacza I oświadczył bła· wIdnie dokonał morderstwa' na o- nów, który za<tępując .monarchę" władz sądowych. 
galnym głosem: . . sobie swej żony. Z tych względów na terenie Łodzi dopuszczał się o- - - -

- jeteli lak mech pan Jednak mimo iż nIe przyznał się do ohy- szustw na szkodę swych podwład-
P?z,:"oli mi pr~yłączyć . Się·,· .Godzę dnego czynu, został zatrzymany w nych N gł go 
SIC lut na największe OIebezpleczeó- więlieniu do zakończenia śledztwa. Poszkodowani. wypowiedzieli a Y z n. 
stwa... Zeznał on jedynie, it dwa dni pOsłuszeń<two' i zwrócili się do W mieszkaniu wlasnem przy ul. 

DŻENTELMEN. 
przed morderstwem kupił on zna- policji, która przeprowadziła do · Narutowicza 43 zasłabł nagle łzraei 
leziony przy oliarze n6t rzetniczy chodzenie i ust lila. że istotnie Pa- Szeiner. Lekarz pogotowia stwłer-

O i c I e c: Bądź zawsze grzeczny w sklepie przy ul. Piotrkowskiej 120. weł Kwiek, korzystając ze swych dził zgon wskutek ataku sercowęgo. 
dla ludzi, uwataj, abyś był czysty. Obecnie śledztwo prowadzone wpływów wśród Cyganów, obozu-
a będziesz wtedy dt entelmenem. jest przez sędziego śledczego na jących na Chojnach przy ul. Rzgo-Synek: Ale ja nie chcę byt· __ _ _______________ , _________ ______ , ___ _ 

dtentelmenem, ja chcę być laki jak • 
ty, tatusiu . 

JEDYNA OKAZJA' 
Przy lblellu ulic Kilińskiego 

Przejazd stoi niewidomy, na piersi 
nosi slyld z następuj~cem napisem: 

- Przyjmuję naj mniejsze datki. 
awet grosze. Przechodniu, proszę 

się nie fenowat nawet pojedyńczym 
groszem. jestem niewidomy. 

MODA NA CZASIE. 
Pary t lansuje nową modę - rę

kawiczki na nogach . 
- Zupełnie na czasie, jeżeli 

zwatymy, źe cały wiat stoi do gó
ry nogami. 

• 
Napad rabunkowy 

w ~ródmle~clu. 
Wczoraj na uliCL Piottkow

akiej do spacerującej HeleQY BryI 
(ł.agiewnicka 74) podbiegł jakiś 
osobnik, szybkim ruchem Wyrwał 
jej z rąk torebkę ręczną. zawie
rającą 80 zł. w got6wce i doku
menty, poczem zmieszał się z 
tJumem i znikl w jednym z prze! 
c:hodnich domów. 

Zjazd młodzieży szkolnej 

W tych dniach odbył si~ w Gdyni ogól no-polski zjazd młodzieży szkół średnich, przy 
ud,jale około trzech tysięcy de;egató ,y z całe j Rzeczypos ,oiilej. Zjazd witali w GdXnt 
przedstawiciele władz mieisc,Jwy"h, władze szkolne z kuratlrem pomorskim dr. Polakiem 
na czele i organitacje oiwlltowe Na zdjęciu widzimy lIumy młodzieży, zebranej na 
nabrzetu Wilsonowskiem na Ue hali i chlodni rybnej w czasie przemówienia p. kuratora 

Polaka· 

,nr. l, 

GDZIE SIĘ DZNA ZABAWI 
TEATR Yl&JSJrI: _Baodo n_prt6d' 
Tf.ATR LIiT:-iI: _H ilap.ł5ta Dlocha. 
TF.ATR POPCLARS1": -

BAJK A: ,Sp6i.loDY rom_ •• '. 
CAPITOL: ,C.arol,ey chłopi •• •. 
CASI:<O: ,Wln~ Toy·. 
CZARY: I. ,Feral.a lnynuth' . lL. 

mani lradet.· 
CORSO' l . , Tru' obrl .. I.1 ol ... ", 

11 ~S~n'or Amf'rleflDo·. 
DOM JUDOWY: ,T1ranio mlloiel' . 
IlRA!<'Ó.K lNO: ,Ool.cto ulicy'. 
Lm'A: _Żar ml/o"'I'. 
O"WJAT\>WY: L .An .. t .. Ja', II. 

'\VT tart-, 
PALACE: .. ł{rólowa połudnl.-
PjłZEOWIOŚ)/tB' ,Ro •• trzyca ' ... . 
Rll~URSA: ,Pollem_,_I.r T.gl.' .... . 
RA KIBT A: .24 "od ,lny· . 
SPLENDID: ,Kobteto ni. II" .... ' · 
ZACHĘTA: ,GoII\Ol. oamol. 'J d,I, 

o.yny' . 

l'eałr Miejski. 
Wyst4lPY warszawskieJ 

Bandy, 
D~iś VII ponietlzlałek. wtorłt 1 'rOd 

o "od •. 8-e' I )0._' "'lecz." d,I", 
cl~gu wywoluje enl._'azm nowy "'3 
ny program p. t. .Banda nApr 
Vf którym ",mknięte -ą .. ozyolkte 
"yhlt.leJBze BlI.gl,ry jakleml w ht 
crm sezonte "dobyła .Banda- w: 
szawę 

TeiltrLetnlwParkllStaszl 
O.tll w po.ledzl,lek I d.1 następni 

wleCI, arcywtliloła. pełna werwy l 11 
moru plka.tna komedja Soc h. I ~ 
gl& 'RlSlP'ÓBk. Mucha' (Ja _ •• kj 
o;oa)"w brawurowem w1konanlu I 
browBkieJ, Nlczew_klej, Łap111sklej • 
lIęklego. Karoze"oklego, Mrozili_ki 
Wę~rzyna I ŚllwliJaklego. 

FllzJII "Bandll" Z t.atra. 
Szyfmanowskleml. 

W dniu wetoTajo.,m pnybyl dOI 
d.1 dyr. Arnold Szyl",oo, eolem 8n 
lIzowR.nla umowy z JulJanem Tuwi1l

1 I M. Hemarem, na mocy której clol 
artyści . Sandy· w.J~6 m.l. ., pl 
8z1ym sezonie VI skład kompleksu 
atró", Polskiego I M,le~o w Won •• 
I brać udział w cyklu oPl eJaln le ak 
strnow"Dych widowisk teatralno re 
\\'ych. 
Sensacyjny m ecz piłka ... 

'29 czerwca na boisku Ł. K. 8. l 
~.e, odbędzIe BI, seo.,cyj.Y m_ .. 
karski mlędly zespolem K. T, S. Wldl 
conlra ArtyŚci Teatru Jollejsklego, ~ 
ry stanowić będzie prawdziwy ew • 
}Deol sportowy. 

_~~131313 
Pal i ~lłdaj tylko gilZ] 

. ' B I S'1 
" . ID" wy1Wónti , SWIATOW 

LOiJ%, ul. ~egielniana 
• tel. 1 ~4·86. 

WUJ I\bBI lorów dumą i słodyczą. Rodzi- z przestrachem i litością. Patrzył jakiś model. kn>ry cię natchnął 7 nia pośtanowi! działać. 
nie swej posyłał obszerne spra- na niego jak na lunatyka: Gdyby Kochany młody mislrz przez P rzedewszystkiem zaraz 
wozdania z postępów swej sła- się przebudził, co za upadek! chwilę wahał sie, ale potem po- powrocie domu zadzwonił 
wy. Był bowiem naprawdę sław- Ale Albin ani myślał się bu- myślawszy, że trudno do tego- pani Hollepnył. Po pierws%] 

Czolo młodego Emanuela Va- ny i czytany. dzić. Gdy wyczerpał lemat sw o- przybytku piękna wprowadzać przywitaniach Emanuel pról 
tricot opromieniały pierwsze zło- l to wszystko zawdzięczał ich triumfów, opowiadał takie swego niezwykłego wuja z je- wał P!zystąpić do rzeczy, 1 
te blaski sławy. Powieść jego wuiowy Albinowil awantury, że Emanuel biel!ł do go odwiecznym surdutem i kr.a- pani Hollepnyt zasypała go I 
.. Albin" wzbudziła zachwyt kry- Inspiratorem owego dzieła, domu i zapisywał i - książka watem w poetyczny deseń, od- dem komplementów: 
tyki i publiczności. Więc też modelem, który przejdzie do po- była gotowa! Zatytułował ją "Al- rzekI: - Kochany młody mis 
autor ukazywał wszędzie roz- tomności, był jeden z wujów bin" i zaprowadziła go ona po- - Jest to twór mej wyobraź jak~ to śli~zna rzeczl ~y?ł\ 
promienioną fizjonomję ucznia, młodego mistrza, jeden z tych między zachwycające damy, po- ni. sobIe, mÓJ mąż czytał Ją I P 
kl6ry dostał pierwszą nagrodę . niezwykłych opatrznościówych między kwiaty, świeczniki i or- Chór głosów zaszeptał: - To kał przez całą nocl Czytałam 
W oczach jego ciągle jeszcze ~jów, kt6rych los z całą pre- jlje naj przedniejszych zapachów. niezwykle, cudowne, godne po- zem z nim i obydwoje płaka! 
dźwięczały pochwały i kompłe- medytacją umieszczi pod ręką l oto znalazł się przy stole pań- dziwu - i wiele innych rów- myl Czyż to możliwe by istn~ 
menty. Trzeba pracować, ko- autorówl Od czternastu lat wuj stwa Hollepnyt. Dokoła: piękno, nie pochlebnych wykrzykników, istoty, znoszące z taką pogc 
chany mistrzu, m6wlli starsi ko- Albin zamieszkiwał w Paryżu. sznury pereł, trufle i obietnice Następnego dnia powodowa- serca i umysłu tyle nieszczę~ 
ledzy. Oczywiście Emanuel bę- Był to niezwykły osobnik, wszelkich rozkoszy! ny jakimś dziwnym wyrzutem - Tak pani, tacy isŁn 
dzi'l pracowal, ale narazie prag- przeraźliwie chudy, zawsze u- To już była sala jadalna - sOmienia EmailUcl wdrapał się Właśnie o te1I1-pragnąłem mó 
nie odpocząc. Odpocząć i na- brany w ten sam odwieczny , to był ołtarz piękności. Pod na siódme piętro wuja Albina. Nie powiedziałem bowiem pl'l 
sycić się wszystkiemi rozkosza- surdut. Surowy ten strój wuj I temi świecznikami siadywały I Wuj leżal w ł6żku. Nie był dy, l!dym twierdził, że powi 
mi, które daje sława. Albin urozmaicał niezwyk~ego wszystkie sławy tego świata, cierpiący, o niel Ale właśnie siu- moja pisana była be:t wzoru 

Airtor uczuciowy i umiejący kroju spodniami, krawatką w po- mówiły O swych utworach i. ta- cJ.ał 'koncertu. Deszcz, padający dnego. Posługiwałem się 
przemówić do serc cieszy się etyczny deseń lub bucikami for- kie same piękne damy podawa- na ołowiany dach izdebki wy- lem, a był nim mój wuj. 
zazwyczaj dużą sympatją dam. my .Moliere", dokumentującemi I ły im nektar słodkich pochlebstw dawał lak melodyjny szmer, że to jego imię. Jeżeli więc 
Ot6ż owa sympatja dam by la I jego wykształcenie, a jednocześ- a ci sami lokaje nektar słodkich wuj Albin upajał się nim jak I stwo znaleźli w nim tyle 
rz~c~ą, o kt6rą narazie naj bar- nie uwydatniaj~cemi jego małe win. muzyką. W ten sposób spędzał to mam nadzieję, że 
dziel chodzilo młodemu mi- stopy:_. Sąsiadki E:nanuela uprzedza- dzień de: zczowy. ja zostanie wysłuchana. 
l tr7owi. ..Wuj Albin czy złuózenia". ły się w grzecznościach. - Swoją drogą - kOńczył się on sprzedażą win 

Emanuel ol:rzymy\,ał liczne Otóż wui Albin utrzymywał, że Kupiłam utwór pana na wuj Albin, - nie będ~ ukrywał pani była łaskawa 
zaproszenia. Przedewszystkiem był kiedyś tak niepospolicie :"pońskim papierze - mówiła przed 10bą, że mi się obecnie go ... 
na bankiety koleżeńskie\... pięknym, że figurował pOd~T' edna, gdy druga z,;,pewniala go, nie szczególnie powodzi. Przypo- - Ależ panie ... Niestety 
Ąle o~~ywal lak~e zapro: pochodu w ma glas. . ,;: ~szystkie ma.rl!>n~sy ks~żki ~inam ci więc poraz niewiem siadamy j uż dostawców, 

newa na SWIatowe. obIady - I Od .lego cz.asu up!yn 10. ,zn- ~ap1Sała uwagamI o p~ę~ośClach JUŻ kt6ry, że sprzedaję wina i że przyjaciele mają już także 
to rozsadzało mu pIerś zadowo- nak WIele lat I obecnte WUI Al- I subtelnych spostrzezemach te- sprzedaję dobre wina. Gdybyś ich dostawców Bardzo 
leniem i dumą. bin odznaczał się niepospolitą go znakomitegoJ utworu. i jego więc polecił mnie swym nowym A le kochany . 

Ten syn drobnego h~dlarzll brzydotą. . . . .. slawDl:go autora. znajomym, byłby to czyn godny kże 7a~h 'wv"~;.r" 
drzewem. po.znał ',la~eszc le .'07- AI~ WUI Albm unuał zu~y,- .Ob,ec!ll ,,:,ię<: sole.nn~e, że pój- wdzięcznego siostrzeńca. Bo przy- żka. A utor, kll;~'~u~'nJ.";,, 
kosze ~Ielk,ego sWlat,;" UJrzał kowac wszystko, N~ sk:zydłacb d~,~ ~bełrz~c .. Japons.kie wyda- znasz chyba sam, że twoja książ- jest dobroczyńcą, 
srebra I k;ryształy u~wleconyc~ złudz~j prz~bywał zyCIe, obra- me , I margmesy,. zapI~ane. przez ka zawdzi<t<e2:a swe istnie.nie tyl- wyciskaią nam łzy, 
lloł6w. śWIecznik, hIstoryczne _I c81 Się wśrod artystów, bywał dro,mą rączkę pIęknel sąsiadki. ko mnie! Więc do dzieła sio- . nnra,_,'I 
~w.... Iniczki, il<>łoe _ . I ci "y ' r • r .:lo .... 

~~ n>~'m." .- prz.c~ •• cowuiach i nie o.~czędzi~ niko~ rozlel! .ię donośny o. p ani Duty kawałek ciemnego chle 
wszy!tklem Plę"ne I upn.elm. \ m .. oiokhdnello OpiSU swel b"łel domu: ba i ma y skrawek słOniny któ-
d~my, kt6re usypyw,ły ~o SWe I u~"d~·. Gdl .. był miody. <yl ilu: - ~ochany,. młody mistr~u, ry stanowił śniadanie wuja ' Albi
~t delIkatneml ~ pelrJem, wyra- '·1.0',1. ~dy slę.,za~ 7.~starzał. W)'- pozwohs~, ze C! za~am pytaOle: na, do reszty rozrzewniły sio-
Snowanego poch,~hstwa pochwa- I s t arczyły mu louz)e IDnych, I czy twól ,Albm" lest tworem strzeńca 
Jami, które napebiai'\ serca au ·: Ema!>·,,,1 przypatrywał mu się wyobraźni, 'czy te! posiadałeś Gnębiony wyrzutami sumie-

- to 
waham 
kochany 
dzenia, 
wdzięczna i 
podziw dla twego 



f ' - " ... ::>DZKI - 26 Ct.c t\ , r. ~tr. 5. 

'r TO l. B II 
Ł. K. S. bije bezapelacyjnie Red Star-Ollmplque 4:1 (2:1). 

a ił r al ił k tęs a p iac iok o ł nB go m isłr za francji. 
·Piękna gra ataku Czerwonych. 

Mocno reklamowana mistrzow· nogami. nlechybnel bramki. W mi· W 81 minucie Czerwoni przez celowe Dodawanie piłek na1lepiej lepszą formę od Oaleckiego. 
ska druzyna Francji Red Star Olim· nutę później przebój Króla kończy I(róla UZYSKują czwartą bramkę wypadł Durka. Sowiak i Król. na j· O bramkarzu jut pisaliśmy wy. 
pique, która odniosla .takie sukce· się strzalem obok słupka. Gośde i atakują bardzo tywo. przesiadu· slabie) HerlJslreich. który niepo· tej. 
sy· w Niemczech. o której prasa atakują bardzo energicznie i prze· jąc pod bramką przeciwnika. jed· trzebnie zadlugo przetrzymuje pił· Z gości wyrótnil się środek 
niemiecka wyraża się w samych su- prowadzają piękne ataki. lecz Iikwi· nak bez dalszego rezultatu. kę Drzy sohie. pomocy wiedeńczyk Schaden. pra. 
perlatywach. widocznie wi~cej z dawane przez obronę Czerwonych. W ŁKS nad podziw dobrze Pomoc wspóldziałała tak IV o· woskrzydlowy Anglik Rose i bram. 
kurtuazji. bo horyzont polttyczny Wyróżnia się tu współdzialanie grał atak, który potrafił wykatać fenzywie i defenzywie ustawiając karz Plattko. 
tego wymaga. środkowego pomocnika Francuzów swą przewagę strzelając pięknie się planowo najlepszy Steinke, o· Publiczności około 6 tysięcy. 

Tych superlatywów. tych asów z atakIem. cztery bramki. chociat. mógł śmia · brona pewnie likwidowała błyska- Sędziował nie pewnie p. Pielscb. 
światowej sławy, nie widzieliśmy W 9- minuci~ środek napadu ło jeszcze rezultat podwytszyć. wlczne ataki francusKiej reprezen· ___ 
jednak na meczu. wldpcznie gwiaz- strzela w r~ce Frymarkiewiczowi. Tu przedewszyslkiem widać było I tacji. jednak Karasiak wykazał 
dy takich interha'cjonalów rak Plat- niedługo Fraucuzl zdobywają ze 
tka. Edmond~ czy Finamore zbla- strzału lewoskrzydłowego pierwszą 

dły . i ostatnią bramkę dla swych barw, ~ TA B E LA L I G OWA 
Wprawdzie gwiazdy te ukazały podprowadzając pod samą bramkę. 

się na boisku. lecz nic nie mogło której Frymarkiewicz nie usiłował .-----"P-.,.-... -.... """I-""!"-.,.-.,..-~..,~.,-"""- ._~--....... -----potwierdzić ich niezwykle efektow- nawet bronić. W l7-ej minucie _ 
nej gry i wysokiej klasy. kiedyś by- Czerwoni wyrównują przez Herb· ~ ~ 
li asami, lecz to nalaty do przesz- streicha, który bramkarza gości Stan tabeli os :;; ~ Bramki ~ Obecny stu 

~~~ ;:~~~ą Fe~~~~n~d Ji~de6~kfe~~ Ż:!/~L ;rzy~~~rmWi~\!gu e;~c;l. roku -e ~ ~.<: ~ 1: ~ .~ E ~ _ ~ ~ ~ tabeli 
łOŚhci .inn~ rzecz! ~e bPrzl' ynajmk ,niej wGPycha, 

4 pidłkąl za Iinję. brambkodw ą z ubiegłego '§ <Ii .~ os .~ ~Q.,_,'. ~:::~~ :: I -~~~o. ~:::g,c~ 
Rapidu, tymcz~sem wprost zdumie- Ł . K. S. , gra bardzo ładnie i zdo· ~ ~ J !1. & ...i ;; U ~ 5 ~ 
nie ogarnia. lak taka drużyna mo- bywa znaczną przewagę. Durka ==-_ .... ..,.l~-!'=!"~==!==~;=;;o?==l~~=~"""'~=;.;,...J~~=5=-"*""':!a=f::----... 
gła pokonać 'angielską Newcastie podprowadza piłkę pod bramkę Garbarnia • 1:2 0:0 4:31 - 4:r 8 16 16 8 
United 3:1. i centruje. a Sowiak zdobywa dru· 1:1 0:5 5:1 1:2 

Do meczu tego Red Star Olim- gą bramkę. ŁKS prowadzi 2:1. -1_ O:T- t--:I:..;,;.;.:~'l+-.... ..,;.;;+-~D~l~:i---1-
pique wystąpIł w swoim repfezen- Po przerwie ŁKS ma zupelną Wisła 2:1 I~ 0:1 0:2 3:8 !lO 8 13 17 7 
tacyjnym 'skladzie ze słynnym in- przewagę nad zmęczonym prze · 1:011-. "'i:'T7T7:T~:1 6: 1 ~:3 I :U -lo-
ternacjonałem bramkarzem Plattko. ciwnikiem, którego atak musi pra- Legja 5:1 4:0 .. 9 23 9 14 
-Bour i LaBonet oorona.-Benrlo- cować za obronę i bocznych po- 1.1 I.·U .•.. 1 I ..".,... -

tte. Schaden (wiedeńczyk). Marie mocników wskutek czego ałłcj'e P . ~ 3:u I:U r 3:0 ~O~15 8 14 
, ogon 1:0 2:1 l ;.lk .. 1:2 0:1 l" L-

Legia 

Pogoli 

Cracovia 

Czarni 
pomoc, Lesslie, Bestrand. Edmonds jego jakkolwiek groźne, nie są I - - ."..-: l I~ ~ r--
(internacjonał angielski) Finamore przeprowadza ne stale Obrona ,, 1:1 t.:l ~ :'l 4:1 ' l :t 9 13 17 7 t K S 
(url!gwaj~k) i Roze (internacj. an- ŁKS·u katdą taką akcj~ gości roz· Ruch 0:0 1:2 O:6,1-:-:~1_+_+--II~.,...~..1..~1f:-,.ł ___ t-.11 . , . 
gielski). bija z łalwością, przyczem wyrót. I ( \:\ 2:lY "i7 - "6:01_ l:U . 4':1 9 19 8 11 Garbarnia 
ŁKS. wystawił swój zwykły skład nia się tu Karasiak, choć Gałecki t. K. S. 0:1 I~ 2:2 1:1 _I-

o którym jut pisaliśmy kiikakrot- dostraja się do swego partnera, - '8:ii T:r 1:7 - -1_ ;J:~ 1:0 0:0 10 22 21 7 
nie. że jest obecnie najlepIej 'zestac Czerwoni dobrze usposobieni w Warta 3:4 0:21~ 1:2 2d _i- Warszawianka 

wioną drużyną. są jeszcze i>l<wne napadzie , atakują z niebywałą furją 5:li' '17 ~- I. ti:~ 0:0 1:0 Warta 
braki zWłaszcza bramkarz Frymar- i przeprowadzają piękne ,i błysko- Cracovia . - 11:1 2:3 I... 0:1 ,....:. 25 10 12 
kiewicz jest.- nadzwyczaj niepewny tiiwe ataki, jednakZe Plattko broni Il'f> - --1- ~... <'l 1_ - ,- --; 
w ch'!'łYtaniu piłek. czego byliśmy zawsze w porę i pewnie. podczas. Polonja _ .. 1:5 0:3 2: 1 _ . . 2:6 :_ 0:3 1:2 ....:. _11 28 I- WIsła 
świadkami również i na meczu z. gdy Frym~rkiewiczowi p iłka wy- ~ ~ .--
Rapidem. Gracza tego powinno się latuje cz<:sto z rąk. 2:1 u:l "0:4 2::l \: 1 1:0 ;J:u 1111 l:u 11 13 12 12 Ruch 
bezwzględnie zastąpić Milą. który W 66 minucie Herbstreicb .po- Czarni :~ _ 0: 1 llIIliI.l.!.. __ 
przewyższa go rutyną. techniką. pe· daje piłkę na skrżyd/o Durce. na- 1:0 1:1. 'l :1 9 11 20 8 22 p. ". 
wnem ustawianiem się i dobrym stępuje krótka kombinacja i silny Warszawianka 2:4 3:'2 1:4 0:0 0.6 0:1 _ 
chwytem piłek, a przy tern odznacza strzął telro ostatniego, i któreg(' " -I-~ - • 9 - 5 Polonii 
się niezwykłą zwinnością. czego o uzysKują, Czerwoni trzecią bramkę. ~2 p. p. 2:5 0: 1 0:3 2:1 1:4 3:2 0:1 1:3 2:2 11 22 
obecJiym bramkarzu nie możemy Widać, .że ŁKS zwycięZy. zanosi 1 .. 1 L" PZPN.Q eo do 
powiedzięć. się nawet na podwy~szenie wy' i... Stan tabelki ligowej- W tabelce ligowej al. do ozusp decyzll Zarz.ą u k~gl b l dot oho ... 

Gałecki. Karasi ak obfona. Peg- niku. ' zw~ryr,kowa" \ oh zawodów Czarnych, którzy otracill at 7 pkt, Podajemy stall taki. Ja I J 1 
za, Steinke, Janczyk pomoc. Durka tj. n.ie licząc ' narazie tych meozów jako przegrane walkoweram i, 
Herbstreich, Tadeusiewicz, Sowi ak. - -

Król. Zwiększona reprezen
PrzebIeg gry. tacja ' na Olimpjadę. 

Na ostatniem posiedzeniu ko· 
mitetu oli tnpijskiego posta nowiono 
definitywnie wysłać na . Olimpjadę 
obok We~ówny, Kusóc!flskiego i 
Heljasza rowmeZ Schabmską. któ
ra os iąga w biegu ouet płolki 

FRONT LIGOWY. 
SENSACY JNY PRZEBIEG MECZU 

CRACOVII z POLONJĄ· . 
Porażka Legji w Warszawie. 

Grę rozpocZynają goście i prze· 
prowadzają bar'dzo piękny atak na 
bramkę gospodarzy. groźną sytua
cję wyjaśnił KarasIak. Gospodarze 
nie dają zaskoczyć się szybklemi i 
celoWemi podaniami przeciwnika i 
zabi erają się do pracy. W 4 minu
cie Durka otrz}'muje piękne poda
nie od Tadeusiewicza i przebija się 
Ilrzez obronę gości strzelając bar
azo silnie. jednak' Plattko broni od· 
bijając w pole. a nadlatujący Herb
streich slrzela. ale. Plattko broni 

doskonałe wyniki.. Mot liwe J~st . _ ja wi ksze zw cięstwo. Jedyna bram· ków i już w pierwszym okresie ~ 
leszcze wyzn~cze",e Plawczyka. Warszawa,. pogon Leg. ę dl Wa ~ adła w 30 min ucie lZdObYWa bramki przez ChruśClfI-
Sied lecki~go i Kostrzewskiego o 2: 1 (2: O), Legia •. która ~y~~ąPI- ka a erwi~ y z ~amieszania Sędzio. sklego Chubińskiego. Maiczyka i 
czem zadecydują wyniki ich osią · la \lez Nawrota .1 . Latusms le~o po I prz K kowski . Zieliń;kiego. Zaś w ostatnim okre
gn ięte na mistrzostwach P.ols~i. grała d? prz~rwy ~Ylątk~,:"O s~a .o wa .f~ak~w cra~ovla - PolonIa sie gry Makzyk i Zieliński pod
które odbędą SIę w sobotę l nie- I pozwalając strzel.c .50 le wIe &: 2 (O: 1) .• Przebieg meczu jesd wyższają wynik o dalsze dwie.!>ram
dzielę w Warszawie. bramki w lO I 22 mmucl~ orzez niezwykle sensacyjny. gdyż prowa. kI. Drugą b~am~ę dla Polo~1I zdo

Matiasa. Po przerwie Lel!na Zrywa dzen ie uzyskuje Polonja przez Bie. był w 43 mlnu.Cle Szczepamak. Sc-
____________ rn ___ II!!III!3 _________ się do gwałtownych ataków I ~a życkiego i do przetwy wynik ten dziowa! p. KraJcarek. 

Z 
. . I znaczną przewagę. jednak nie udaje awody lekkoatretyczne O mistrza- jej się nadrobić utraconych bramek. pozostaje niezmieniony. Po 'przet· 

• Jedyną zaś bramkę zdobywa dla wie Cracovia rozpoczyna sertę ata· 

Stwo Polsk, Legji z rzutu karnego t.:tartyn~. Sę- ~...:..._....:.._--------:-"""':'-
. • d ' ł p GrabowskI. W,dzów IW O m"strzostwo pletnie obydwa ataki. P~ pierw-

\\( Warszawie odbyły się zawo. / l) Niemiec 16,5. Skok wzwyz zlowa . gYlecze I szel połowie równorzędne), w dr~-
dy lekkoatletyczne .o mistrzost Ao 1) Plawczyk 1.33. Kula Heljasz 4000. _ Warsza- łódzkiej-O klas!! Al giej or zewata ł ŁKS jednak POM1-
P,olsk.i,. na które m Heljasz w pró· 15.17. Bieg 200 m, l) Biniakow3ki wl:~::ICli:~2 f,':~;. Mecz mial mo dogodnych pozycji nie.potra-
ble biCia rekordów uzyskał w rzu- 22,ó. Sztafeta 4 x 100 m. T) AZS.. ki . kawy przebieg gdyż ŁTSu.-WKS. 0:0. hl strzelić ani jednej bramkt. NIJ-
cie kulą oburącz wynik lepszy od Wa. 44.6 p.zed Polonią. Bieg 5 klm. n~'Z\"'Yd e. Cle, graly bardzo' am bit. Mecl zakOl'Jczył się pomimo lepszy na boisku Wen cel. 
rekordu światowego 28.8 1, zaś w I ) HartlIk 15.48.8. Bieg 800 mtr. o.le ruzyny e' ołowie prowa· obopólnych wv ilków bez aramko. 
rzuc~e kulą. j.ednorąc;: Heljasz usta- I ) Kusociński ' .56,6. Rz~t oszcze· ~~~'l'ieW ~~en~~~r~ztwian zdobywa wy. Ł T"Li. wyst4oilo IV skladz:e 
nowll wymklem 15.:>5 nowy rekord ~em Tu ' czyk ÓO.42. Łod Zianin Bo· K tk k' I . 22 p wyrównu e O$lablOnym brakiem MikoJajczyka 
PolskI. Poza lem Pławcz)"k skoczył biński (ŁKS) zaiąl ~ miejsce rzu · Ol óOw l. ecz BPle'wl'cz' a Dru"ą I Voi ,t. \V oierwszej połOWIe 
1 96 b"· k d P I k'" = 2 Sk k d ) N k w,r tre przez I . ~ , . ... .' , . Iją _ re or . o S . I I oSIąga· tern .A.3 ' o w al I owa bramk dta Warszawian zdobywa przew.tala drużyn .1 Ł 1 sa. zas w 
ląC najlepszy \yymk tegoroczny w 7,2 , Sztafeta 4 x 400 l) Warta 3,27. t ę karnego I(rólewiecki. Po drugiej WKS. 
EuropIe. Wymkl puszczególnych W punktacji ogólnej Warta i AZS z rzu l~ Ó nanie dla wojS'<O' 1 
konkurencyj są następujące: 100 zdobyly po 45 ptk. 3) Polonja prze~wle d Wt ~ z rzulu karnego Hakoah-PTC. 3:0 (1:0). 

I) Trojanowski 10,9. 400 mIr. 102 p. U(S 5 ptk. ' BWYCg . ~.o ~ecl kończy się remi.' W meclU między H_koahem " 
Imakowskl 516 BIel! 400 m ,. ans I I . . . 

płotki l )' Maszewski 56 li sowo. Sędziowa p. Hurcwell. ";TC. zwycI~żyb lepsza dru~yna 
Kostr;ewskim 57,2. Tyr.zka ŁKS mistrzem Polski. POznali Warta - Czarnl.1 : o łódz<" Bra,!,kl zdobylI:. Presser 
k 3,60 przed Ada mczyklem I< Jn 2ra lle w !(ra;;owi~ fl ·wło · (O: O). Rozegrany mecz zakonczył 2 (~łówk~J '_ Gerte/. . Gr~ mecIe· 

l) Hel asz 43.' 5. MIot "e mĘCle Ił ml$lrlo'lwn p .ls", s ię niezń~cznem zwyclęslwem War- kawa I na Ol.klm pOZIOmIe. 
35,77. Bieg 1.<;00 m. IV s,allr(\IP ce męskie l 7.dohl'l V(S ty. W stosunku do przdbl •. gu gry. 

f 4.07,4. Bief 10000 z'.'FI.i" jąĆ swych rywali AZS wyn.i k ten. nie ,ifst mier~lk~em SIt, ŁKS lb-Wima 0:11. 

LUkIJa:S i~ł4~~~. 3~,~~. m~~o~~~~~ ~;~~"/~i~~~i~t~::~~~b~{Ais'~~"aa ~~~~ny~:eJ;:~~nitztw::~~żYlln~~ dOb:t I?h "rl~~s~h z;c v k~~~ 

SKS.- Turyicl 3:1 (0:1). . 
W pierwszej polowie TUry'Cl 

orzewatają i zdobywają j~dyną 
bramkę przez Nykla, natomIast w 
drugiej w ięcej z gry m~ SKS., 
który umiej~tnie wyzyskule ... " 
pltewaeę i strzela ~ bramkI. 

WIdzew- Orkan 4:1 (211). . 
ZW) c i ętyła lepsza lecbOlCJdle 

i s2ybsza drutyna robo!n:cza. któ
ra miala znacznIe . wlęcel z gry. 
Orkan grał WYląt"owo słabo. 
Jramki . dla Widze wa zdobyl : 
.)zkudJarek 2, Fr) c I Rolle po ło 
zaś dla Orkanu - Olszla l. 
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~ 1 I i. CXXX:CXXX)CXXX)C CO:XX:CXXX:OOOOCOIXO O I 0);0 I 1 I!( 1;1 ") i I u:nXoxaxCO::i:O l) ~1.lkIPodWójn, pro .... mll-' w.,nlel, film, pelen .. plę 

:p-;~~;,i;S;;i;~: ił ÓZSTRZYGAJĄtCAhNOC'·iK';:h=~i.:;~:,:: 
z urocz~ SUZY VERłlOłl w rolf tyblow.j. 

II-gl film naukoW1Z Byrdem do bieguna południowego 
Poczłltek .eanSÓ9J 91 dni p09J5l. o 20d%. -4 p. p . w nlłdJ.łele I '''''''ęI8 o ~odz. ~ p. P. Ostatni seAns o stad". 10 W:ecs. Cenr mieJsc: J -t.25, U-90 gr. 

11 (- t O ~r 8 ~·łly < .. r n!li WP7.'J. ł f" mielsc" PC') 60 t: r 

8 2eromsklego 74-7&. ---------;N .. a::l:..t.::p:::.::-'-:p=ro::g=ra:: .. ::;~"HAROLDTRZYMAlSI(" W wyk.Donlu Harolda Lo~d •• 

R róg l{opernika Ku pony ul~",e po 75 9r .... ne r.a "'4}51k. Ił"1 C& ". ",s.}&tkl. dni z "YJętKlem soból. nrodZlel I 4"'ięt. 

&xx,'1 (I) CO~.xxx CXXXXXlOOCXXlJOXlO I O Ci)) O::XXXXX:O:aXJ' O:O:O:OCXXX:O:I;I li I 1 ... 0:0 ... :0) ... ) (c'on' I:CI')' *"* (XXX) O:i CCOO .: .... o:cocxxxx: .... :U: .... X:o:xo;, 

Jedyny letni kinoteatr dźwiękowy w OGRODZIE. 

film p:d i~d' 24~<GODhZ I N Y 
w rolach głównych CLlVE BROOCK, MIRIAM HOPKI"S,. KAIY FRA"CIS. 

-Nad program: Tygodnik Paramountu i groteska diwfękowa. 
Lululu.ow~ bud~nek te.traln~, zabezpieczony na wypadek niepouod~ I chłodu 

, i zaopatrzony w urządzenia do przedstawień przy świetle dzienn pm w ogrodzie. 
Dziś I dni następnych. 

Poo.,lek leonlów cod. ll nnle o ,odz. 4·.j '0 pol., w soboty, I 10u. 2·ej po pol., aledzieJe i świet •••• d •• 

12-" w pol. N. l,sz1 .e .. s wszystkie _I.jse. po 50 ,r. 

!lGIii:l·l.A::;~~u]liillrJlji;~Iiii::l!~~Ir.igil!liiJlfiiiii~!iliIDllllii.ai.rIii~lilll:liilm •• I •• iIII1 __ m_m_m.1lI 

KINO-TEATR Dzlśl 
Dziśl Nlst~pn, plo.ram: 

RESURSA 
Przepilłk .. ~ arcyfllm produkcji polskiej p. t. ,~RAP80DJA RUMUNS<A", 

Policmajster Tagiej~.w 
Wielki dramat na tle powieści GABRJELI ZAPOLSKIEJ. 

Poczatek seansów w dnł pO'YSZ. 
o godz. 5.l:IO, 7,~ t 9. U. I 

W soboty o g. 4, VI Dled.le'. I 
święta o g . 3. 4'30, O, 7,80 I 9.16 

ul. Kilińskiego 123 W roiIch sl6wnych : W BOboty, .iedzlele t święta, p ... . 

Orko po. dyr. p. L. KANTORA. 
Bogusław Samborski, Zbyszko Sawa n, Marja Bogda, Jerzy ""arr, 

"ora "ey i Eugenjusz Bodo. 

partout prón unędowyoh Dl ....... . 

UWAGAlI Na pler .. szy se.ń. wszy· 
.tkle mle.1sca po 63 gr. 

i~!!tJl~ml __ a_m_.m.III!~.~.la.;.m._ 1I-_______ III_mMilill_IMlilMl __ 

Udzielam lektyj gry na 

YTRZE 
Z~loSJenia adruowlć do 
adm l.iitneji ,1I.lłr. Dain. 
Lódzld" pod lit. ,K. H.' 

•.. •.. . .. 
~ 
... -. ~ ... -. , 

ł!!~ Krajowa 
---Ce nłrala Lóżek 

!1Plot.kOWSka Itr. 66, 
\o> l>ud\\6nu 

~;:~~ ro!ccl: Łóik"J. teJsz oe I 
dtled l; ne. « ózkl s porta. 

" . Wf , ł~t lr8 pCl lo\\Ct, ma. 
terace, ta pcuny. kozel-• in •• ~t, łet8kl~I ~~:U dzłe 

Prz,.jmujG; wszelkie repe
racJe po cenach fabr~cz-

n~ch. 

!~lliHh~m-& fil J1TIIDli 
Zakład 

Stolal'Sko_ Tapicerski 
L . f.1ISZCZ KA 

. . "ł.11 .Ll,topada "r. 153 
PrzYJmuJę \\szelkle obstalun ki 
I reperacje w zakres stolarstwa 
I tapicerstwa wchodzące po 
cenach b. pr.ystępn , ch i na do-
)( gOdnych warunkach. X 
UWAGA! Gotowe meble na składzie 

Udzielam lekcji 

GitY 
na skrzypcach 

oraz korepetycji. 
WI.dome&ć: ul , Wólc .. ~.ka N! 139, 
leWI o!fe. m. 16. 

ZAKLAD MALARSKI 
M. Marcinkowski 

l.ód!, Al. Unjl 16 m. 48 
(Polesie Konst.l 

Pracownia: Killflskiego 10. 

Przyjmu le wszelkie roboty w za· 
kres malarstwa wchodzące od na j
wy kwintn iejszych do najskroOlniej -

szych. 

1\0 okt. Nr. 1237 19;2 r. 

Ogłoszenie. 

Komornik ::'ądu Oroctzk le~o w Łodzi 

rewiru 1~'llo 7.8m e~zJ.; al" W ł.od71 
" r~y ul. Pustej n, na t8!18ozie arl 

1031;1 UP. C. o~lasZ8. te w dniu l 
Itpc~ 19'}2 r. od go jz. 10 rano w lo. 

~~."'~BB-~ d, 1 przy ul Al I-~o Maja r. 21. od 
~ ... ~ ~~ b~dzif' !'ię sprzeda! z pnetarRu pu 

bl.C:lne~o ruchom >ŚCI , nalet llcvch do 

SALA ZE tl" EN Ą ;~~:l~\~k"?::l ' U;::~~~~~;YC~k~~~a' 
,,~ I ló"t dn l3 e.erWca 11132 r. 
'" _ . Komornik t.. NABORO WS KI 

... "6dmi~~clIl \ -

~i~~ ~~~~~~~~~:. =~fłfW 

, 

Do a kl. Nr. 201 19112 r. 
Ogłoazenie. 

Komornik Sądu Grodzkie~o w Lo 
dd rowiru 8 go zamiesIkaly '" Łodzi, 
przy ul. Zeromskte~o 2 '. na za.adtle .rr. 1030 U. P. C. o~lasza. t. w dniu 
7 lipca 1932 r. od lIodz. 10 rano ViI Lo n 
dll przy ul Nowomle Jsklel nr. 7. od ~ 

będzie się "przedat z pnetar~u pu. 
bllczn _go ruchomo~cl. naletąeych do 
fIrmy "Abram Borensztain. Soadko. 
Diercy" ! składających s ię l zamszu 
czarneifo i ~ emzy czarnej - skór Jfi8, 
o!ZscołJsnych na sumę zr 910. 

SZEWCY 
Nljbniej n.być SKÓRY '!' k~2dej 

motu Ilo$el 

w SPOŁCE SZEWCOW 
PIOTRKOWSKA 79. - Al. KOŚCIUSZKI 21. 

l§llil~ 
OGtOSZ~NII 

DROBNE 
B'iuterJtll 

zegarki na raty, c 
ny gotówko ... e Pi 

Speci al ność: IPi~~rk ~~rl~c~o.~; 
IJV ulU l'+r . fi _ IJ) I r. detaliczna sprzedai zelówek trwa,łyoh- na wodę. - iN oodwórzu. 

Mdt, d nls 4 czerwca 19,2 r. 
KOmOrni K I JABCZYK 

Telefon 158·38. 

Ogłoszenie. j'lo--------------------··(Nauozy ctel JęZj 

Kcmorn ' ~ :; ę d ll ur.1a7klego w Ło· ........................................ ko laollloklog 

dz! reWJfU 16 zamieszkały VI Łodzi •. • ma 15 godlłn woJ 

przy ul. l.d8nskiei 77 l. na zasadZie ••• Ma02lfn ObUII'-IH . I Dych Zgłoszent 
art. I~O UP. C. oglasla. te '" dniu tł U " .ub.A Z' redakoj 

8 lipca i9l2 r. od ~odz. lO rano'" • Dzienn ika Łód, 

lodZl przy ul P.olrkowsklel 115 od· f własnego wyrobu k' eeo. 

będzie S i ę sprzeda t z prze łardu pu d k" D k- I 
hl ł . • • ams lego, • r •• lenn. 

Ic.nego ruchomo CI. nal.hcych . do k" kl' p e n s " o n I 

firmy ,.00gUI" A1zyk Lewkou.. lcz!. męs lego • 
• klada lącyen Sle • mebli os •• eo"'anych • - d - " • "Riwier." .. 

na sumę zl 4;5 t I zlecInnego 'j. NowOOlo;; ne orz' 

ŁÓdtKo~~~I11~ ~e~~Ło:3s~~: ! A, LEWANDOWSKI ~::~.·ó-;t~~::~ 
D, .. [ Nr E Y.O 1932 r. . LODŹ, odręmoDtowan~ 

Ogłoszenie. : Sródml"eJ"s ka 9 .' ., i pod nowym Z8 

Komor,," >ą Ju lirudz"t. ~o w Ło : l - rządem. O E N 

d., rewir u II . zam iesZK aly w Łodz i. • dawniej Cegielniana • ~: DOSTĘPNE. 
pn.y ulicy I l., stopada 61, na zasa dzie • 

.,t. 10110 U. P. C. oglesla. że '" dOlu : p . . . ~ . • p OkOI dl. ". pa 

5 lipc,- 19~ 1 r. o 1I0dz. 10 rano w Ło . rzYJ'!luJę obstalunki - . nów lub p~ 

dZI przy ulicy Drewnowskiei O. odbę. : I reperaCJe. - : do wyn.j~ cla. WtJ 

JZle Się sprzedat z prze ta r~u publicz ............ ............................ domoś~ ulica O~ 

nego rUChomOŚCI, należących do Ilrmy rodowa 26, 11 si 

J. Boruchowlczu i 8kła~aiacych się 7. 
m. 8. 

~oat:!~~ul ln6atelilne. OSl8C1W'łnych za,~~a:i!~~::I~~ 

Łódt dn;ą 10 cz~r~':(f 1~2 r Z l( dwańska 2, nr. tel 
"umoroI!: s T. STOPLZYN SKI. 231-40. ~rzyim.j 

W!leUI e ov .1aI1l1 

Do akt 1' . 14 1 I 14R2 1932 r. 
ki, 0-03 ... :.1."\ gar 

Ogłoszenie. OK dorol> ~, ;;Ier;. chi 

Komorn 'K ~ąd ll \J rOdłk le ..! o .. · Łl lENNE ornamentowe, surowe, ma- [Jucznie orez ter 

dz ', rewiru 12. zamtes1:l(aly w Łodz! , • t uwe or az Rzk len le bDl10wli Pm~. J 
przy ", I I-' Iramo wlcu 7, na z8~adzle Dia menty do r2111f!cia szk ła poleca po cenach ni słd .: h 

Itrt. IOJ{J U. tJ. C. oglasza, te w dniu 
4 lipca 1 3! r od ~odz. 10 rano III Ło. 

dZl, przy ul. Al, UnII nr. I . odbędz e 
~Ię • ,r zeda! 'Z ()'rzet ar$lu publicznesto 

l u .: homQścl . naletqcych do BrOnisława 
Ję ... nelewsK , e~o I sklallaiąc\ch 'lilię z 
me bit OSlacowa m ch na sIlmę rl. 61~ 

LOdt, dnio ~O ctP.r~cl\ 1932 r. 
KI\;-o""l K A. ,I.A. 1?OS?:YI\:SKt. 

J. OLEJNICZAK 
Łódź, ul. Główna 14. Tel. 130-04 
OWAGA: Szklo in.peHowo w wielkim w,borze 

~- t·· :. 

popierajcie 
polski 

hallkl • 
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